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POTRZEBA PRACY.
K o m ite t  W o j .  L . O . P . P. n ak reś lony  

p rz e z  s ieb ie  p r o g r a m  p o w oli  realizuje.
W  m ies iącu  b ieżący m  zo s tan ie  zak o ń czo n a  

w izy tac ja  K o m i te tó w  p o w ia to w y c h ,  a w  p rz y sz ­
ły m  r e o rg a n iz a c ja  tychże .

K o m ite t  W o je w ó d z k i  z ro b i  w ięc  sw oje :  p o ­
budz i  do p ra c y ,  ożyw i, p o d a  r a d y  i w skazów ki 
o rg a n iz a c y jn e .  A le  to  je szcze  nie w sz y s tk o .

W ła śc iw e j  p ra c y  p o  p o w ia ta c h  m u s z ą  się 
p o d ją ć  K o m ite ty  P o w ia to w e .

O d  nich w  p ie rw s z y m  rzędz ie  za leży  ro zw ó j  
i p rz y sz ło ść  te j  tak  w ażne j  i p ie rw sze j  o rg a ­
n izacji w  P o lsce  — t. j. L. O . P. P.

D la tego  te ż  sam o  sum ienie  i p o czu c ie  o b o ­
w iązku  p o w in n o  d o p in g o w a ć  tych  w szy s tk ich ,  
k tó rz y  n a  czele  P o w ia to w y c h  K om it .  L .O .P .P . 
stoją. Jeżeli  w  jak ie j  o rgan izac ji  m o ż n a  sobie  
le k c e w a ży ć  o b o w iązk i  c z ło n k a  za rząd u ,  to  
p rz y  o b ro n ie  P a ń s tw a  p o d  żad n y m  p o zo rem  
te g o  ro b ić  nie w o lno .

K om ite t  W o j .  L. O . P. P. b ęd z ie  s ta ł  na 
s t ra ż y  pow ie rzo n e j  m u  m is j i  u s k rz y d le n ia  O j­
czyzny, będz ie  p o m a g a ł  i s łuży ł  w sz e lk ą  r a d ą  
ty m  w szy s tk im , k tó rz y  się doń w  p o rę  zw rócą . 
N a  K o m ite ta c h  P o w ia to w y c h  od  tej chwili cią­
żyć b ędz ie  o d p o w ied z ia ln o ść  i to  ca łkow ita ,  
co w ty m  ro k u  dla lo tn ic tw a  ro d z im e g o  z ro ­
b im y. K ończy  się o k re s  o d czy tó w  i p o g a d a ­

nek , kończy  się o k re s  z im o w y c h  im p re z  — 
cz ło n k o w ie  p o sz czeg ó ln y ch  K o m ite tó w ,  czy 
też  Kół lo ka lnych  b ę d ą  m usie li  z ap o zn ać  się 
bliżej z sa m o lo te m . N a leży  w ięc  rob ić  w sz e l ­
k ie  p r z y g o to w a n ia  do teg o ,  a b y  u  s ieb ie  w  p o ­
wiecie, na  te re n ie  K o m ite tó w  u rządz ić  w  cza­
sie  w io sen n y ch  i le tn ich  m ies ięcy  k ilka lo tó w  
p ro p a g a n d o w y c h .

T r z e b a  w iec  zacząć  o tern m y ś leć  —  u p a ­
trzy ć  o d p o w ie d n ie  te r e n y  p o d  p ro w iz o ry c z n e  
lo tn isko , w y b ra ć  m ie jsce  p o d  s tac ję  m a te r j a łó w  
p ę d n y c h  —  —  porob ić  w sze lk ie  s ta ran ia ,  a b y  
te  m a te r ja ły  p ę d n e  w  o d p o w ie d n im  czasie  z d e ­
p o n o w a ć  u  s iebie  i t. p.

Loty  p r o p a g a n d o w e  p o łą c z o n e  są  z p o w a ż ­
n ym  w yd a tk iem ; 100 zł. na leży  liczyć na 1 godz . 
lo tu  —  a w ięc  K o m i te ty  P o w ia to w e ,  k tó re  z a ­
m ie rza ją  u  s ieb ie  po  k ilkanaście  god z in  lo tó w  
urządz ić ,  m u sz ą  się już  dziś zająć  zb ie ran iem  
o dpo w ied n ich  funduszów  na p o k ry c ie  lo tó w  
jeżeli nie w ca ło śc i— to  p rzyna jm ie j  w  p o w a ż n e j  
części w y d a tk ó w .

T a  p o t r z e b a  p ia c y  p ię trzy  się dziś p rz e d  
nam i, w y m o w n ie  p rz e m a w ia  do naszy ch  serc , 
ż ą d a  o fiarnych  p o św ię c e ń ,  n ak azu je  sum ien iu , 
w y trw a le  s ta ć  p rz y  w arsz tac ie  n a ro d o w e g o  ro z ­
w o ju  lQtnictwa, a lb o w ie m  w ie le  n am  jeszcze  
p o trz e b a  —  b a rd z o  w ie le  b rak u je .
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' PiielliiłrjiiDt innymi lataimi.
D la  ludzi n iew ta jem n iczo n y ch  w  k u l tu rę  s ta ­

ro ż y tn y c h  lu d ó w  n a sz e  s a m o lo ty  w y d a ją  się  
now ośc ią ,  a ty m c z a s e m  w  h is to r j i  „A t la n ty d y " ,  
nap isan e j  p rz e z  Elliota, m a m y  d o k ła d n y  opis 
la ta jącej m a sz y n y ,  k tó rą  pos ług iw a li  się w ła d c y  
w y s p y  P o s e jd o n a  i pos iada li  ca łą  f lo ty llę  n ad -  
p o w ie t rz n ą .

O p is  m a sz y n y  la ta jącej brzm i, j a k  n as tęp u je :
—  W  ś ro d k u  s ta tk u  p o w ie t rz n e g o  z n a jd o ­

w ała  się c iężka sk rz y n ia  m e ta lo w a ,  s tan o w iąca  
g e n e ra to r .  O d  sk rz y n i  tej „siła" p rzechodz iła  
w  d w a  w ie lk ie  ruchom e cy lind ry , k tó re  s k ie r o ­
w y w a ły  ją w d w a  p rz e c iw n e  k ra ń c e  s ta tku . 
S i ła  ta z a o p a t ry w a ła  n a d to  o s iem  cy lindrów , 
p rz y m o c o w a n y c h  z p r z o d u  i z ty łu  do  ty ch  
2-ch zasadn iczych .  C y lin d ry  te  m ia ły  p o d w ó j­
n y  rz ą d  o tw o ró w  s k ie ro w a n y c h  p ro s to p a d le  do 
g ó ry  i w  dół.

N a  p o c z ą tk u  p o d r ó ż y  o tw ie ra ło  się w e n ty le  
ośm iu  cy lind rów . W e n ły l e  z a m y k a ły  o tw o ry  
s k ie ro w a n e  k u -d o ło w i ;  o tw o ry  zaś g ó rn e  p o ­
z o s ta w a ły  zam kn ię te ;  w ó w czas  p r ą d  p o w ie t r z a  
w y d o s ta jąc  się z siłą, u d e rz a ł  w  ziem ię , pow o, 
du jąc  w zbic ie  się s ta tk u  w  g ó rę .  G d y  osiąg-- 
n ię to  o d p o w ie d n ią  w y so k o ść  (m axim urn  ty s iąc  
stóp), w te d y  sk ie ro w y w an o  ru c h o m y  cylinder, 
um ieszczony  na  k rań cu  s ta tk u  w  k ie ru n k u  tego

Różne drogi
K o m ite t  P o w ia to w y  L. O . P . P. w e  W ł o ­

d aw ie  p ra g n ą c  w c iąg n ąć  do swej p r a c y  P. T .  
N a u c z y c ie ls tw o  S zk ó ł  P o w ia to w y c h  ca łeg o  p o ­
wiatu —  w y d a ł  o to  pon iże j  z a m ie sz c zo n ą  o d e ­
zw ę  p o p a r t ą  m o ra ln ie  p r z e z  In s p e k to ra  Szko l­
n e g o  p. K o szy k a .

S k u t e k  o d ezw y  je s t  n a d z w y c z a jn y ,  bo  jak  
zaznaczy liśm y w p o p rz e d n im  n u m e rz e  S te ru  
L. O . P. P. zy sk a ło  s tu k i lk u d z ie s ięc iu  cz łon ­
k ó w  z p o ś r ó d  N auczyc ie ls tw a ,  a p ism o  nasze  
ty luż  p re n u m e ra to ró w .

D o
W s z y s tk ic h  P a n ó w  

K ie ro w n ik ó w  i K ie ro w n ic z e k  
S z k ó ł  P o w szech n y ch  

w  p o w iec ie  W ło d a w s k im .
P ra g n ą c  z a p o zn ać  P a n ó w  P ra c o w n ik ó w  

S z k o ln ic tw a  P o w szech n eg o  bliżej z ideałam i 
i d z ia ła lnośc ią  L. O . P. P . o raz  p ra g n ą c  z d o ­
b yć  w  N ich  g o rą c y c h  p ro p a g a to ró w  idei łot-

p u n k tu ,  cło k tó re g o  się miało d ąży ć ,  a n a s tę p ­
n ie  p u szcza ło  go się  w  ruch , gdy  ty m c z a se m  
p rą d ,  dz ięk i  p rz y m k n ię c iu  do p o ło w y  w en ty l i  
ośm iu  cy lind rów , zm n ie jsz a ł  się do  tego  s to p ­
nia , że  m o ż n a  b y ło  u t rz y m a ć  j e d n o s ta jn y  p o ­
z iom .

W te d y  w ięk sza  Część p r ą d u  sk ie ro w a n e g o  
do g łó w n e g o  c y l in d ra  d o s taw ało  się n a  ty ł  
s ta tk u ,  gdzie  ru c h o m y  cy linder ,  sk ie ro w a n y  ku  
d o łow i,  tw orzy ł  ką t  45° i s p o w o d o w y w a ł  ruch 
naprzód .

N a jm n ie jsz a  zm iana  k ie ru n k u  cy lind ra  w p ły ­
w a ło  n a  lot, k tó re g o  s z y b k o ś ć  s ięg a ła  s to  m il 
n a  godz inę .

C hcąc  z a trz y m a ć  s ta te k ,  w y p u s z c z a ło  się 
p r ą d  cy lind rem , u m ieszczo n y m  n a  k ra ń c u  s ta t ­
ku, a z w ró c o n y m  do p u n k tu ,  do  k tó reg o  się 
dąży ło , s to p n io w o  zm n ie jsza jąc  siłę  po ruszeń .

S ta tek  n ig d y  nie sz e d ł  p o  linji p roste j  lecz 
zy g z a k o w a te j .

S iłę  p o ru s z e ń  s ta te k  zaw dzięcza ł  „v ir i lo w i“, 
k tó ry  b y ł  a n a lo g ic z n ą  s i łą  z e lek try czn o śc ią ,  co 
n a su w a  m yśl, a b y  te g o c z e sn e  s a m o lo ty  za s to ­
so w a ły  do  w z lo tó w  ró w n ie ż  e le k t ry c z n o ść  p rzez  
o d p o w ie d n ie  a k u m o la to ry  lub p rz e sy ła n ia  
e ne rg ji  za p o m o c ą  fal „ d u d ju m " .

F. Borysławski.

propagandy.
nic tw a w ś ró d  m ło d z ie ż y  i o toczen ia ,  zw racam  
się n in ie jszem  z u p rz e jm ą  p r o ś b ą  o w y ra ż e n ie  
z g o d y  n a  z a p re n u m e ro w a n ie ,  ty tu łe m  p ró b y ,  
m ies ięczn ik a  „ S te r" ,  k tó r y  j e s t  o f ic ja lnym  o r ­
g a n e m  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  L. Ó . P . P. 
w  Lublinie. W  ty m  celu  d o łą c z a m  g o to w ą  
p o cz tó w k ę ,  k tó rą ,  p o  p o d p isan iu ,  p ro s z ę  nadać  
w  n a jb l iż sz y m  urzędz ie  p o c z to w y m , a w ó w czas  
K o m ite t  P o w ia to w y  u s k u te c z n i  w sze lk ie  da lsze  
fo rm a ln o śc i  z w iązan e  z p r e n u m e r a t ą  p ism a. 
P r e n u m e r a ta  w y n o s z ą c a  m ies ięczn ie  50 gr. b ę ­
dzie w ó w czas  p o t r ą c a n a  z p o b o r ó w  m ies ięcz ­
nych . W  raz ie  n ie re f lek to w an ia  n a  p r e n u m e ­
ra tę  „ S te ru " ,  p ro s z ę  o w s ta w ie n ie  w e  w łaśc i-  
w e m  m ie jscu  g o to w e g o  te k s tu  n a  p o c z tó w c e  
c ło w a  „nie". W  k a ż d y m  w y p a d k u ,  p roszę  n a j­
u p rze jm ie j  o z w ro t  p o cz tó w k i ,  g d y ż  n ie o t rz y ­
m an ie  jej z p o w r o te m  b ę d ę  t łu m aczy ł  n ied o rę -  
sz e n ie m  n in ie jszego  listu.

W  raz ie  chęci zap isan ia  się  n a  c z ło n k a  L.
O . P. P., p r o s z ę  u p rz e jm ie  o w y p e łn ie n ie  do-
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łączone j  dek la rac j i  ( rów n ież  p rz e z  K o leg ó w , 
o ile w  danej szko le  p ra c u je  k i lk a  sił) i n a d e ­
s łan ie  je j  nam .

P r z y  okaz ji  k o m u n ik u je ,  że K o m ite t  L. O. 
P. P., ce lem  zapoznan ia  sz e rsz y c h  w a r s tw  s p o ­
łe c z e ń s tw a  ze z n a c z en ie m  lo tn ic tw a  w  dobie  
dzis ie jsze j,  w y s ła ł  w  o k rę ż n ą  d ro g ę  po  p o w ie ­
cie la ta rn ię  p r o je k c y jn ą  z odpow iedn iem u prze­
z roczam i,  k o rz y s ta ją c  w  ty m  w zg lęd z ie  z ł a s ­
k a w y c h  u s łu g  p a n ó w  N auczycieli .  L a ta rn ia  
b y ła  w  M ajdan ie ,  w  p o ło w ie  b. m. zos ta ła  
s k ie ro w a n a  do K ulczyca . P ro s i łb y m  o w y p o ­
w ie d z e n ie  się  czy  i k to  z P a n ó w  p o d ją łb y  się 
w y św ie t le n ia  u  s iebie  p rz e z ro cz y  i w y p o w ie -

I  SPINIE p i l E T H  M I E J "
Z a p o w ia d a n a  z b ió rk a  ofiar  na o k re s  kar­

n a w a ło w y  nie m o ż e  b y ć  ro z p o c z ę ta ,  d la tego , 
że  W ła d z e  S z k o ln e  (D y re k c je )  sp rzec iw iły  się 
o f ic ja lnem u is tn ien iu  M ięd zy szk o ln eg o  K o m i­
te tu  Z a k u p u  A w jo n e tk i .

N ie  w ie m y  co sp o w o d o w a ło  te n  k ro k ,  
w s z a k  w iem y ,  że  K o m ite t  p o w y ż sz y  u zyska ł  
p o c z ą tk o w o  p o p a rc ie ,  że  o p ra c o w a ł  szczeg ó ło ­
w y  p r o g r a m  p racy ,  s ło w em  z p rz y g o to w a n ie m  
p r z y s tę p o w a ł  do zb ió rk i  fu nduszów .

T r u d n o  je s t  w yo b raz ić  ja k ą ś  p la n o w ą  ak c ję  
bez  w sp ó łu d z ia łu  ludzi, z po św ięcen iem  tej 
sp raw ie  o d d a jący ch  się.

T em b ard z ie j  g d y  chodzi o g ro m ad zen ie  
ofiar, k tó re  t r z e b a  um ieć  zbierać.

B y  u su n ą ć  w sze lk ie  w ątp l iw o śc i  i by  u m o ­
żliw ić m ło d o c ia n y m  sp o łe c z n ik o m  p ra c ę  t. z. 
pozw olić  n a  e g z y s te n c ję  n ik o m u  nie  szkod li­
w e g o  „K om ite tu"  z w racam y  się do P. T .  D y ­
rek c j i  S z k ó ł  z p r o ś b ą  o p o p a rc ie  tej akcji.

BUDŻET im  EŁÓWIEIL. U. P. P.
n a  1927 rok .

1) L o tn is k a  . . . . .  500.000.—
2) S z k o ła  P i lo tó w  w  P o zn an iu

(3 5 uczni po  10.000 zł.) . . 350.000.—-
3) S z k o ła  M e c h a n ik ó w  w  B y d ­

go szczy  . . . . . 120.000.—
4) S zk o ła  M e c h a n ik ó w  n a  P o ­

m o rz u  ..........................................  120.000.—
5) S ty p e n d ja  z a g ran iczn e  . . 40.000.—
6) U rz ą d z e n ie  w a r s z ta tu  o b róbk i 

d rzew n e j  dla szk o ły  lo tn iczo- 
sam o ch o d o w e j  Min. W .  R.
i O . P ................................................ 25.000.—

7) W y d a w n ic tw a  n a u k o w e  i p o d ­
ręczn ik i  ........................................... 50.000.—

8) K o n k u r s y  i ra jdy  . . , 40.000.—
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dzenia k ró tk ie g o  odczy tu ,  m a te r ja ł  p o d rę c z n y  
z o s ta łb y  d o s ta rc z o n y  w ra z  z la ta rn ią .

W e  w szystk ich  sp ra w a c h  w  p iśm ie  n in iej-  
szem  p o ru s z o n y c h ,  p ro s z ę  z w racać  się p o d  
a d r e s e m :

W ło d a w a ,  ul. P o d zam cze  Ns 58. K o m ite t  
P o w ia to w y  L. O . P. P.

C z ło n ek  S e k c j i  P ro p a g a n d y  
K o m . P o w .  L. O . P . P. 

w W ło d a w ie .

E. Barcz.

9) . S y b w e n c je  n a  w y n a la z k i  poL
sk ie  w  dziedz in ie  lo tn ic tw a  . 50.000.—

10) S k ła d n ic a  m o d e la rsk a 10.000.—
11) Lotn ic tw o san itarne  . 60.000.—
12) P o p ie r a n ie  p rz e m y s łu  lo tn i­

czego  o raz  In s ty tu tu  A e r o d y ­
n am iczn eg o  . 200 .000 .—

13) E s k a d r a  lo tn icza  . 60.000.—
14) P ro p a g a n d a  . 120.000 .—
15) A d m in is t ra c ja  . 83.500.—
16) N iep rzew idz iane 71.500.—

O g ó łe m  . 1.900.000 zł.

W ia d o m o śc i  z e  świata .

POLSKA.
Pierwsza fabryKa silniK ów  

w Polsce. J a k  w ia d o m o ,  j e d y n a  nasza  fa ­
bryka  s i ln ików  lo tn iczjm h, o rg a n iz o w a n a  od  
s z e re g u  lat p rz e z  T o w .  „ F ra n k o p o l"  n a  O k ę c iu  
p o d  W a rs z a w ą ,  z o s ta ła  w y k u p io n a  w os ta tn ich  
ty g o d n ia c h  p rz e z  czesk ie  z a k ła d y  „ S k o d a " .  
„Po lska  Zbrojna." z dn ia  1 b. m. donosi ,  iż 
n o w y  zarząd  fa b ry k i  d e le g u je  w  na jb l iż szy m  
czasie  g ro n o  in ż y n ie ró w  i m e c h a n ik ó w  po lsk ich  
do Pilzna, ce lem  odbyc ia  k ilkom ies ięczne j p r a ­
ktyki w  z a k re s ie  b u d o w y  s i ln ików  lo tn iczych. 
P o  p o w ro c ie  ich z P ilzna  fab ry k a  zo s tan ie  
u ruchom iona, co u n ieza leżn i  z u p e łn ie  nasz  
p rz e m y s ł  lo tn iczy  od zagran icy .

250 tys. K i lo m e t r ó w  p o d  
niebem . P ilo t  P. L. L. A e ro lo t ,  K az im ie rz  
B urzyńsk i ,  w  dniu  2 b. m. lecąc  z K r a k o w a  do 
W a r s z a w y ,  na  sam oloc ie  P -pa lp ,  p rz e k ro c z y ł
250,000 k ilom etrów , k tó re  p rz e b y ł  d o ty ch czas  
w  p o w ie t rz u ,  p ro w a d z ą c  sa m o lo ty  pasażersk ie .

Ćw ierć  m il jona  k i lo m e t ró w  p r z e b y ty c h  
p rzez  p i lo ta  B u rz y ń s k ie g o  w p o w ie t rz u ,  w na-
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i s taw ia  w  rzędz ie  na jbardz ie j  w y t ra w n y c h  
lo tn ik ó w  ca łego  śm ia ta .

O lb rz y m ią  tą  d ro g ę ,  ró w n a ją c ą  się p r z e ­
szło  5-ciu o k rą ż e n io m  d o o k o ła  kuli z iem skie j ,  
p rz e b y ł  p i lo t  B u rzy ń sk i  bez  ż a d n e g o  n ieszczę­
ś l iw ego  w y p a d k u ,  nie n a raz iw szy  żad n eg o  ze 
sw y ch  p a sa ż e ró w  na ja k ik o lw ie k  szw an k .

R a d o s n y  ten , a p ie rw sz y  w  P o lsce  jub i­
leusz  św ia d c z y  b a rd z o  d o d a tn io  o b e z p ie c z e ń ­
stw ie  sam o lo tó w  k o m u n ik a c y jn y c h  i d o s k o n a ­
łej o rg an izac j i  P, L. L. A e ro lo t .

P o w ie t rz n e m u  Ju b i la to w i ś le m y  s e rd e c z n e  
życzenia  dalszej p o m y ś ln e j  p ra c y  na n iw ie na­
szego  lo tn ic tw a ,  ku jeg o  ch w a le  i d a lsz e m u  
ro z w o jo w i  1

JaK  N ie m c y  i F r a c u z i  r o z u ­
m ie ją  s w o j e  o b o w i ą z K i  w z g l ą ­
d e m  lo tn ic tw a .  W e  F ra n c j i  Z w ią z e k  
izb h an d lo w y ch  f ran cu sk ich  za in ic ja ty w ą  M ar- 
sylji  w sz c z ą ł  akcję  celem  e n e rg ic z n e g o  m a te r ­
i a ln e g o  p o p a rc ia  rozwoju k o m u n ik ac j i  lo tniczej. 
M ię d z y n a ro d o w a  izba h a n d lo w a  za jm u je  się .od 
11 w uch lat w  spec j  dn y ch  kom isjach  z a g a d n ie ­
niom n a j le p sz e g o  zużyc ia  k o m un ikac ji  lotniczej 

la handlu  m ię d z \  n a ro d o w e g o .  R o zw o j  lotni- 
tw a  N iem cy z a w d z ię cz a ją  s u b w e n c jo m  w y ­

p łacan y m  w  g o tó w c e  i p ro p a g a n d z ie .  S u b w e n ­
cje w y p ła c a n e  lo tn ic tw u  n iem ieck iem u  nie w y ­
c z e rp u ją  je d n a k ż e  w szy s tk ich  zas i łk ó w , ja k ie  
p o p ie r a ją  ro zw ó j  k o m u n ik a c j i  p o w ie trz n e j  
w  N iem czech .  L o tn ic tw o  n iem ieck ie  j e s t  p o ­
p ie r a n e  p rz e z  n ie m ie c k ie  p a ń s tw a  zw iązk o w e , 
g m in y  i m ias ta  w  fo rm ie  ró ż n y c h  subw encij

szej s łużbie  k o m u n ik acy jn e j ,  w y s u w a  go  na 
p ie rw sze  m ie jsce  p o lsk ie j  żeg lug i  p o w ie t rz n e j

P U Ł K . K A W E C K I  
C z ło n e k  Lub. W oj. K o m . L. O. P. P.

P U S T A  W  L A W I N A .

N ie  p a m ię ta m  dobrze ,  g dz ie  to  m ia ło  m ie j ­
sce: w  Z am ośc iu ,  C he łm ie  czy K ra sn y m s ta w ie ,  
ale  miało...

P o te z  o d p o c z y w a  po k i lk u n a s tu  lo tach , m e ­
chan ik  sm a ru je  mu p łu ca  „o leu m  ric in i", ty s iące  
c iek aw sk ich  z ag ląd a ją  do  ś r o d k a  kab iny , d o ty ­
k a ją  się s k rz y d e ł  i t. p ...

W o r le d g e ,  t ro c h ę  u śm ie c h n ię ty ,  z an g ie lsk a  
p y ta  się czy d u żo  je szcze  m am y  lo tów .

— Tylko  p ięć  — o d p o w ia d a m  i p ro w a d z ę  
dalej ożyw ioną  ro z m o w ę  z p e w n ą  s t a r s z ą  d a ­
m ą  na te m a t  ro z w o ju  lo tn ic tw a  w  Polsce.. .

S ło ń c e  m ia ło  się ku zachodow i, więc W o r -  
legde rzuc ił  n ied o p a lo n eg o  p ap ie ro sa ,  w s ia d ł  
do sam o lo tu ,  w y p ró b o w a ł  m o to r  i p o p ro s i ł  
o pasażera . . .

T y m  ra z e m  u s a d o w i łe m  p r z e d  p i lo te m  m ło ­
dego  człow ieka, u czn ia  5 —  6 k la sy  g im n a ­
z ja lne j,  s y n a  p a n a  m ecenasa .. .

K o c h a n y  A n g l ik  p o ło ż y ł  r ę k ę  na m an e tce ,  
ują ł k n y p e l  w  p r a w ą  d łoń  i s a m o lo t  p o  k i lk u ­
nas tu  s e k u n d a c h  p o d n ió s ł  się z ziemi lek k o ,  
jak  puch  ła b ę d z i  i po lec ia ł  n a d  m iasto . . .

P an  m ecen as ,  ojciec n aszeg o  p asa ż e ra ,  zbladł, 
z a t rz ą s ł  się n a  ca łem  ciele, o p a r ł  s ię  na  m ojem 
ram ien iu  i nuż  w y p y ty w a ć  ze d rżen iem  w  głosie.

— P a n ie  S z a n o w n y !  C zy  te n  p i lo t  p e w n y ?
—  N a jp ew n ie jszy .
— A  czy s a m o lo t  p e w n y ?  Nie z a w ie d z ie ?
—  M oże  b y ć  p. m e c e n a s  sp o k o jn y .
—  A  czy p ilo t  t rz e ź w y  ?
— N a jtrzeźw ie jszy  p o d  słońcem .
—  A  czy  p ro s z ę  p a n a  n ig d y  n ie  m ia ł  ż ad ­

nej ka tas tro fy  ?
—  P ra w ie  że nie.
—  J a k to  p r a w i e ?  A  w ięc  m ia ł  k a ta s t ro fę ?
— M ałą  — odpow iadam .
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o raz  pożyczek .  W  ro k u  1625 su b w e n c je  gm in 
i m ia s t  w y n o s i ły  3250 ty s ię c y  do la rów , sub­
w en c je  r z ą d o w e  1,100 ty s ięcy  do la rów . 
W  r. 1926 su m y  te  p o w ię k s z y ły  się k i lka ­
k ro tn ie .

W  z es taw ien iu  z p o m o c ą  j a k ą  s p o ty k a ją  
to w a r z y s tw a  lo tn icze p o za  g ra n ic a m i  Polsk i 
p ra c a  polsk ich  k o m p a n j i  lo tn iczych  w yg ląda  
szczegó ln ie  n iep o m y śln ie .  M im o 4-ro  le tn iego  
is tn ien ia  k o m u n ik a c j i  p o w ie t rz n e j  w  Po lsce  
ty lk o  W a r s z a w a  posiada  h a n g a ry  na p o m ie ­
szczenie  s a m o lo tó w  to w a rz y s tw  k o m u n ik a c y j­
nych. D o p ie ro  w  os ta tn ich  czasach  L. O . P. P. 
p o b u d o w a ło  w L o d z i  i w  K a to w icach  h a n g a ry  
dzięk i w y s i łk o m  sw ych  kom ite tów . S fe ry  h a n ­
d low e i p rz e m y s ło w e ,  w  k tó ry c h  in te re s ie  
je s t  rozw ój ko m u n ik ac j i  p o w ie trzn e j  w y k azu ją  
w tych  w ażn y ch  sp ra w a c h  bardzo m ałe  z a in ­
te re so w a n ie .  L o tn ic tw o  je s t  p rzez  to  u  nas 
c iąg le  je szcze  w ś tad ju m  e k s p e ry m e n tu ,  w ó w ­
czas g d y  na zachodzie  s ta ło  się ju ż  n ie o d z o w ­
nym  ś ro d k ie m  kom un ikac ji .

H ISZPAN JA.
Sam olot a handel i prze­

mysł. H iszpańsk i  kup iec ,  k tó ry  miał do 
za ła tw ien ia  in te r e s y  w c iągu  k d k u  dni w wielu 
m ias tach  E u ro p y  w y n a ją ł  sam olo t  i p rzebył 
w  c iągu  p ięc iu  dni 5 ty s ięcy  k ilom etrów .

D ro g a  p ro w a d z i ła  z C ro y d o n  p rz e z  S a in t  
In g le v e n r t  w e  Franc ji ,  do A n tw e rp j i ,  A m s te r ­
dam u , R ijssen  w  Holandji, B rem y ,  H a m b u rg a  
z p o w r o te m  do B re m y  D o r tm u n d ,  Kolonji, 
B rukse li ,  P a ry ż a ,  L o n d y n u ,  O x fo rd u  i C roydon .

E R Str. 5.

P o d k re ś l ić  należy, że lo t  o d b y ł  się  n a  
m aszyn ie  o siln iku za led w ie  60 koni.

WŁOCHY.
Nowy raid de Pinero. W łoski 

lo tn ik  m jr. de  P in e ro ,  k tó ry  w  u b ie g ły m  r o k u  
d o k o n a ł  o lb rzy m ieg o  lotu, R zy m -M elb o u rn e -  
T o k io -R z y m  na p rz e s t rz e n i  53,303 kim., w  lu ­
ty m  ro k u  p rzy sz łeg o  p o n o w n ie  u d a je  się 
w  da lszą  d ro g ę .  T y m  razem  t r a s a  lo tu  m a  
w ieść  p rzez  H isz p a n ję  i p o n a d  O c e a n  A t l a n ­
tycki do P e rn a m b u c c o ,  a s ta m tą d  p rzez  R io  
de  J a n e i ro  do  Buenos-Aires. D a lsz y m i e t a p a ­
mi p o d ró ż y  są  Ind je  Chili aż do S t a n ó w  Z je ­
dnoczo n y ch  A m e ry k i ,  p o te m  p o w ró t  przez 
K a n a d ę  i p o w tó r n e  p rzeb y c ie  O cean u  A t la n ­
ty c k ie g o .  D łu g o ść  całej d rog i ,  ja k ą  śm ia ły  
lo tn ik  zam ierza przebyć, w y n o s i  85,000 kim.

{Lotnik).

Korespondencje.
D u b ie n k a .  K o ło  n a sz e  aczko lw iek  

zos ta ło  za ło ż o n e  d o p ie ro  w  r o k u  1925 — to 
je d n a k  dz ięk i n ie z m o rd o w a n e j  p r a c y  p re z e s a  
p. Ju l ja n a  Z iem b iń sk ieg o  n a  cele L. O . P. P. 
da ło  w ięcej z ap ew n e  niż p o w ia t  T o m a sz o w sk i .

S u m a ry c z n ie  rzecz  b iorąc  zosta ło  w p ła ­
cone  od  nas  ' za ten  o k re s  904 zł. 75 g r .  
a III - ci T y d z ie ń  Lotn iczy  p rz y n ió s ł  sum ę  
zł. 308.05 g r .

—  P a n ie  1 to on  m oże  dziś m ieć  m a łą  k a ta ­
s tro fę  ?

—  A le  s k ą d  znow u , p an ie  m ecen as ie .  P r o ­
szę  n iech  się p a n  uspoko i.

—  A , bo  w idz i  k o ch an y  pan. to  mój sk a rb  
je d y n y  ta m  po lec ia ł ,  m o je  dz iecko  na jd roższe , 
m o je  s łońce.. .  moje... J a k b y  b y ła  k a ta s t ro fa  to.

—  P a n ie  m e c e n a s ie !  T o  p an a  s k a r b ?
—  T a k  !
—  A p i lo t?  A  j a ?  a cały s ze reg  osób, 

k tó re  la ta ją  n iem ają  nikogo d r o g ie g o ?  P r z e ­
cież m y  też  j e s t e ś m y  ludźm i, m a m y  ro d z in y ,  
m a m y  serca ,  k tó re  nas  kochają .

J a  np. ró w n ie ż  pos iadam  na św iecie  sk a rb  
n a jd ro ż sz y ,  s łońce, szczęście, an io ła , k tó re g o  
b. kocham , i dla k tó re g o  chcę żyć — ja  cz ło­
w ie k  m łody ,  w ięce j  m a ją c y  p r a w  do św ia ta ,  
niż p. m ecenas .

—  D la c z e g o ?
— C h o ćb y  d la tego , że p. m e c e n a s  m a  już

syna , a w ięc  sp e łn i ł  obo w iązek ,  a j a  s ta je  d o ­
p ie ro  na  p ro g u  teg o  obow iązk u .

— W ię c  co?
—  W ię c  w idz i  p. m ecen as ,  jeże l i  ja nie bo ję  

się latać, jeżeli la ta m  i nic mi się n ie  s ta ło , 
w ięc  i p a ń s k i  sk a rb  cało  w ró c i  na z iem ię .

—  T a k !
—  A tak , pan ie  m ecenas ie .  T a  ż y w a  dja- 

le k ty k a  w y p ę d z i ła  bo jaźń  z se rca  i duszy  
p. m ecenasa .

Z  p ew n ą  d u m ą  p a t rz y ł  n a  sam o lo t  j a k  o k r ą ­
żał m ia s to ,  i ląd o w a ł  na  błoniu .

P r z e s ta ł  się bać  o sk a rb ,  d o w ie d z ia w sz y  
się, że i inni o p ró cz  n iego  ludz ie  m a ją  sw o je  
sk a rb y .

C iek aw a  rzecz  — ludz ie  n ig d y  nie  t ro szczą  
się o lo tn ika, ty lk o  o s iebie  i sw oich bliskich.

Z a p o m in a ją  o tem , że i te m u ,  co sa m o lo t  
p ro w a d z i  je s t  ró w n ie ż  b. d ro g ie  i m iłe  życie... 
i że  lo tn icy  m a ją  ró w n ie ż  sw o je  s k a rb y  m o że  
na  ziem i n a jd ro ż sz e .
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F E L I K S  M O S K A L E W S K I  
C z ło n ek  L u b .  Woj. K o m i te tu  L. O. P. P.

P o d a ją c  p o w y ż sz e ,  n ie  m a m y  n a jm n ie j-  
sze jszego  zam iaru  się chwalić , an i  też  tw ie r­
dzić, że  da l iśm y  dużo —  nie.

C hodzi  n am  je d y n ie  o to, a b y  raz  na 
zaw sze  s tw ierdz ić ,  że  K oła  g m i n n e  L. O. P. P. 
m a ją  r e a ln y  b y t  i m o g ą  d u ż o  z r o b ić ,  jeże l i  
ty lk o  zn a jd ą  się  ludzie , k tó rzy  je  z u m i ło w a ­
n iem  poprow adzą .

T ą  naszą  k r ó tk ą  n o ta tk ą  p r a g n ie m y  roz- 
budziś  śpiące z u śp ien ia ,  a len is tw o  d u c h a  na­
szych  p r e z e s ó w  k ó ł  g m in n y c h  p o g rz e b a ć .  G m i-  
n iacy  oto  zb liża  się  o k r e s  w a ln y ch  z e b ra ń  — 
pam ię ta jc ie  o tem , aby  w y b ie ra ć  do z a rz ą d ó w  
ludz i  czynu  i pośw ięcen ia .

Członek.

S p r a w o z d a n i e  B. Z a r z ą d u  
P o w ia t o w e g o  L .  O. P. P. w  Ł u -  
R o w ie  z d z i a ł a ln o ś c i  z a  1926 r.

K o m ite t  P o w ia to w y  L. O. P. P. z o s ta ł  
zo rg a n iz o w a n y  w  p a ź d z ie rn ik u ,  a Z a rz ą d  Ko­
m i te tu  w  dniu 21 l i s to p a d a  1924 r.

W  roku 1925 do Z a rz ą d u  K o m ite tu  z o ­
stali w y b ra n i  p rz e z  ogó lne  zeb ran ie :  P .  P. S t a ­
ro s ta  M ichał S ło m iń sk i  P re z e s ,  ks .  p ra ła t  
W i k t o r  K a m ie ń sk i .  B o le s ła w  B ro d o w sk i ,  p. pł.

N o w a k o w sk i ,  T e o d o z ju s z  N ow ińsk i ,  A n to n i  
Puśc ion , Marcin B e d e ra ,  S ta n is ła w  K ru czek ,  
i S te fa n  K łoczew sk i,  n a  c z ło n k ó w  —  z nich: 
p. N o w iń sk ie m u  p o w ie rz o n o  s e k re ta r ja t ,  a Pu- 
śc io n o w i kasę. W k r ó tc e  po w y b o ra c h  p."p . 
B e r e d a  i K ło c z e w sk i  z rzek li  się m an d a tu .

K o m is ja  R ew izy jna  w  sk u te k  m ylne j  in ­
te rp re ta c j i  s ta tu tu  w y b r a n ą  nie  była. P o  o t r z y ­
m an iu  n o w e g o  s ta tu tu  b łąd  te n  Z a r z ą d  chcia ł 
n a p ra w ić  i w  s p ra w ie  w y b o ró w  K o m is j i  Re­
w izyjnej o raz  u z u p e łn ie n ia  Z a r z ą d u  s to sow nie  
do a r t .  51 s ta tu tu ,  zw o ływ ał d w u k r o tn ie  z e b ra ­
nie , k tó re  j e d n a k  w o b ec  n ie p rz y b y c ia  na n ie  
dos ta teczne j l iczby  cz łonków , n ie  m o g ły  się 
odbyć .

Z  in ic ja ty w y  Z a rz ą d u  K o m ite tu  zos ta ły  
z o rg an izo w an e  K o ła  w  m ias tach  K ocku  i S t o ­
czku i w gm inach: Ł y so b y k i ,  S ta n in ,  T rz e b ie ­
sz ó w  i U lan. W  p o z o s ta ły c h  w  p o w iec ie  g m i­
n ach  nie u d a ło  się u tw orzyć  K ó ł,  p ra c a  j e ­
d n ak  w  tych  gm inach  na  rzecz  L. O. P . P. 
o d b y ła  się i d o s3m p o k a ź n e  su m y  z ty ch  gm in  
w p ły n ę ły  do k a sy  K om ite tu .  Z  kó ł g m in n y c h  
na w y ró ż n ie n ie  zas ługu ją :  K o ło  w  m ieśc ie
K ocku  i K oło  w g m in ie  S ta n in ,  jak  ró w n ież  
gm iny: Ja rczó w , G u łów  i W o jc ie sz k ó w .

L ig a  O b ro n y  P o w ie t rz n e j  P a ń s tw a  liczy 
w  p o w ie c ie  Ł u k o w s k im  z g ó rą  600 cz łonków . 
W  s to su n k u  do  lu d n o śc i  w  p o w ie c ie  je s t  to  
liczba zn ik o m a . W  m ieśc ie  Ł u k o w ie  je s t  d o ­
ty ch czas  z a re je s t ro w a n y c h  260 c z ło n k ó w  rze­
czyw is tych , z k tórych  m nie j niż p o ło w a  za le ­
dw ie  p łac i sk ład k i  r e g u la rn ie  po  50 g r .  m i e ­
s ięcznie .

O b ro ty  k a s o w e  P o w ia to w e g o  K o m i te tu  
za ca ły  okres o d  dn ia  13 p a ź d z ie rn ik a  1924 r. 
do 1 s tyczn ia  1926 r. w y ra ż a ją  się w  n a s tę p u ­
jących  cyfrach:

Wpływy:
od  13 l is to p ad a  1924 r. do 1 s ty czn ia

1925 r  5216 zł. 97 gr.
w  ro k u  1924 w p ły n ę ło  . . 5862 „ 86 —

R a z e m  11079 zł. 83 gr .
Wydatki:

W p ła c o n o  do K o m ite tu  W o je w .  7036 zł. —  gr. 
W y d a tk i  lo k a ln e  . . . 659 „ 20 „

R a z e m  7695 zł. 20 gr.
P o z o s ta ło  na 1 s ty c z n ia  1926 r. 3384 zł. 6 3 .g r .

N a  d o c h ó d  K o m ite tu  K o m i te tu  L. O P . P. 
za r. u b ieg ły  sk ład a ły  się n a s tę p u ją c e  sum y:
Z  im p re z  . . . .  3713 zł. 71 gr.
ze s k ła d e k  c z ło n k o w sk ich  . 838 „ 78 „
z ofiar . . . . - . 328 „ 75 „
z różnych  w p ły w ó w  . . .981 „ 62 „

R a z e m  5862 zł. 68 gr.
C zło n k o w ie  Ligi Obr. P o w . P a ń s tw a
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w  p o w ie c ie  L u b e lsk im  są to  p rzew ażn ie  u rz ę ­
dn icy  p ań s tw o w i,  kom unaln i  i p ry w a tn i .  L u ­
dność  p o w ia tu  da ła  L idze  m izerną  liczbę cz łon­
ków . G d y b y  nie  im p re z y  d o c h o d o w e  z w ła ­
szcza  lo te r je  fan tow e ,  c ieszące  się zaw sze  p o ­
w o d z e n ie m  w ś r ó d  w ie jsk ie j  ludnośc i,  o f ia rność  
je j  na  rzecz  L ig i b y ła b y  m izerna .

D u c h o w ie ń s tw o  d o sy ć  ch ę tn ie  b ie rze  
udział w  p ra c y  w  n ie k tó ry c h  kołach.

S f e r y  Z ie m ia ń sk ie  w  p o w iec ie  n ie  m o g ą  
p o szczy c ić  się n a d z w y c z a jn ą  o f ia rnośc ią  dla 
Ligi, bo p ró cz  o f ia ro w a n y c h  fa n tó w  na lo- 
te r ję ,  j a k  to  go łęb i ,  kur .  k aczek  i p ro s ią t ,  nie 
z ło ży ły  in n y ch  w iększych  d a tk ó w  czy  to  w go- 
tow iźnie , czy  też  w  p o s tac i  w ięcej w a r to ś c io ­
w ych fan tów .

W o g ó le  of a rn " ś ć  pub liczna  na  rzecz  
L. O . P. P .  zm nie jszy ła  się  znacznie . S k ład k i  
nie są  o p łacan e  reg u la rn ie .  P o k a ź n a  iK ść  
cz ło n k ó w , k tó rz y  na  p ie rw s z e m  o rg a n iz a c y jn em  
zeb ran iu  d o b ro w o ln ie  zg łosil i  sw ą  p rz y n a le ż  
ność  do Ligi, za lega  ze sk ładkam i za ca ły  ro k  
ub ieg ły .  P raw da, lu d n o ść  dziś, zw łaszcza  p r a ­
cu jąca  in te l ig e n c ja  zaw sze  o f ia rna  i da jąca  się 
z ła tw o śc ią  poc iągać  do św ia d c z e ń  na  rzecz

K O M O N I
L ubelsk iego  K om itetu  Wojew. Li; 

L E G I T Y

Projekt legitymacji podany niedawno w „Ste­
rze" został całkowicie przyjęty. Nowe legitym a­
cje, oraz mareczki w odpowiedniej ilości W oje­
wódzki Komitet rozesłał do wszystkich Komite­
tów Powiatowych, a te mają obowiązek podzie­
lenia powyższych pom iędzy swoje Koła Gminne. 
Legitymacje pow inny być podpisane przez Pre- 
zydjum K om itetów Powiatowych, rejestrowane 
liczbowo w  księdze członkowskiej Komitetu Pow. 
i wraz ze znaczkami rozesłane do Kół Gminnych.

Koła Lokalne będą  wydawać gotowe legity-

L O T Y  P R O P

Kom itet Woj. wiedząc o tern, jak dodatnio 
wpływają na rozwój organizacji loty p ropagando­
we, zamierza w tym roku takowe przeprowadzić 
nietylko we wszystkich Komitetach Pow. ale tak­
że w większości Kół Gminnych i Lokalnych.

Aby się móc zorjentować w przygotowaniach 
i obsłużyć wszelkie wym agania  Komitetów Pow.
—  zalecam y wszystkim nam podległym  K om ite­
tom Pow., aby w terminie do 15 marca b. r.

E R Str. 7.

p rz e ró ż n y c h  in s ty tu cy j  sp o łecznych  — żu b o ż a ła  
znacznie , je d n a k ż e  m o g ła b y  p o n ie ść  bez  w y ­
siłku  i te n  g ro s z o w y  w y d a te k  na rzecz  Ligi, 
g d y b y  więcej poczuw ała  s ię .  do w y k o n y w a n ia  
sw y c h  o b o w ią z k ó w  w z g lę d e m  i tej ins ty tuc ji ,  
k tó re j  ce lem  je s t  d o p o m o ż e n ie  P a ń s tw u  do 
s tw o rzen ia  silnej floty p o w ie t rz n e j ,  g łó w n e j  
p o d s ta w y  o b ro n y  n a ro d o w e j ,  o b r o n y  g ran ic  
w o ln e j  i n iepod leg łe j  Polski.

U s tę p u ją c y  Z a rz ą d  K o m ite tu  P o w ia to ­
w e g o  L. O. P. P. p o d a ją c  do pub liczne j w ia ­
d o m o śc i  sp raw o zd an ie  ze sw y c h  sk ro m n y c h  
Czynności w czasie u b ie g ły m  zw raca  się do 
c z ło n k ó w  L. O. P. P. i czy te ln ików  „ G a z e ty  
Ł u k o w sk ie j"  z g o rą c y m  a p e le m  o p o p a rc ie  za ­
m ie rzeń  n o w o w y b ra n e g o  Z a rz ą d u  p rz e z  z je ­
d n y w a n ie  n o w y ch  cz łonków , p r o p a g o w a n ie  
z ad ań  L ig i w ś ró d  m ało  je szcze  u św ia d o m io ­
nych i u sp o łeczn io n y ch  m ie sz k a ń c ó w  pow ia tu ,  
p łacen ie  regu la rn ie  s k ła d e k  i p o p a re n  im p re z  
d o chodow ych .

B. P re z e s  K o m ite tu  P o w ia to w e g o  L. O . P . P.
M. S łon  iński, 

w. z. S e k r e t a r z a  A. Puścion

KR  T Nr. 6
i Obrony Powietrznej Państwa  

M R  C d  E.

tymacje swoim członkom prowadząc u siebie 
listę członkowską.

Komitety w,inny zwrócić uwagę na przecho­
wanie mareczek-znaczków, gdyż za pobrane będą 
regulować co kwartał W ojewódzkiemu Kom. i w y­
liczenie musi być bardzo skrupulatne.

Stare legitymacje należy odebrać członkom 
i przesłać do dyspozycji K om ite tow i W ojew ódz­
kiemu. Rozdanie nowych legitymacij powinno 
się przeciągnąć najwyżej do 1 kwietnia 1927 r.

A G f l N D O W E .

nadesłały  nam swoje plany, gdzie i ile lotów 
i w jakim czasie chciałyby mieć w tym  roku na 
terenie swoich powiatów.

Zaznaczamy, że loty propagandow e będą 
w tym roku prowadzone wjg z góry nakreślone­
go programu od którego Komitet Woj. nie od ­
stąpi. Loty nie zgłoszone do wyżej podanego 
terminu nie będą  uwzględnione.
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O d c z y t y  i k u r sy .  Z ramienia K om itetu  
Woj. Zastępca  Szefa Prop. p. G ustaw  Lawina 
wygłosił w miesiącu styczniu odczyty  w n as tę ­
pujących miejscowościach:
19 XII r. b. Kurs w Garwolinie.

Dzięki sprężystej organizacji p. S tarosty K wa­
śn iew skiego  i pom ocy p. Inspektora Zawadzkiego 
na Kursie było przeszło 200 słuchaczy, a miano­
wicie: Korpus Ofic. I pułku Strzelców Konnych 
na czele z Dowódcą pułku, Nauczyciels two całe­
go Powiatu Urzędnicy Sam orządow i i in te ligen­
cja z miasta.
16.1 b. r.

Kurs w Krasnymstawie, zgromadził około 60 
osób z powiatu i z miasta.
20.1 b. r.

Kurs w W ęg ro w ie  dla P .  T. Nauczycielstwa 
powiatu przygotował kilkudziesięcu prelegentów  
dla idei L. O. P. P.

13J b. r. Zamość odczyt na kongresie oświa- 
towo-drogowym .

18.1 b. r. Łuków, odczyt p. t. „Idea usrzy- 
dlenia naszej O jczyzny11.

Wizytacje przeprowadzone przez zastępcę 
Szefa Prop. p. G ustaw a Lawinę w miesiącu 
styczniu.

18.1 b. r. Łuków. Kom itet Pow. L. O. P . P. 
w Łukowie w 1924 zorganizowany i dzielnie pro­
wadzony do roku 1926 przez pana S ta ros tę  Mi­
chała Słomińskiego przedstawia się następująco: 
Kół Gminnych liczy 5, członków 600, suma ze­
brana na L. O. P. P, 11.079 zł. O d  r. 1926 do 
obecnej chwili p rezesem  Komitetu jes t  Ks. Pra­
łat Kamiński, skarbnikiem p. M agister Nowiński, 
Sekretarzem p. W. Fabierkiewiczówna. Ostatni 
Tydzień Lotniczy dał zł. 628.26 gr.

Całkowity wpływ za rok 1926 wynosi zło­
tych 1775.73 gr.

22.1 Sokołów. K om ite t Pow. zorganizował 
i prowadzi Starosta p. Tadeusz Majewski. Kół 
Gminnych narazie niema —  ilość członków 60. 
Na cele lotnicze zebrano r. 1924 zł. 3746 60 gr. 
r. 1925 — 2351.48 gr. r. 1927 —  1900 zł. 69 gr. 
Razem 7998.77 gr. O sta tn i T ydzień  Lotniczy dał 
664 / ł 8 5  gr. Sekretarzem Komitetu jes t  p. Tu- 
roś Referent Starostwa.

21.1 b. r. Węgrów. Kom itet Pow . prowadzi 
p. Starosta Dr. Lutman. Kół Gminnych liczy 15, 
członków 600. Na ce le 'lo tn icze  żebrano 1925 r. 
Tydzień Lotniczy 2000 zł. —  1926 r. Tydzień 
Lotniczy 2314.36 gr. R azem  4314.36 gr.

Składki i ofiary. 1924 r. 5653.66 gr. 1925 r. 
1634.50 gr. 1926 965.48 gr. Razem 8253.64 gr.

Z e s t a w i e n i e .  Tygodnie  Lotnicze 4314.36 gr. 
składki i ofiary 8253.64 gr. Razem 12.568.

K u rsy  m e t o d y c z n e  w  lu ty m  1927 r.

3.II w Łukowie. 16 i 17.11 w Sokołowie.

W izytacje na luty.

7 .11 w Chełmie
9.11 w Białej Podlaskiej 

20 II Tom aszów  Lub.
13.11 Radzyń

Termin W alnych Zebrań w myśl nowego Sta­
tu tu  dla Komitetów P o w . został określony 
na czas m iędzy 20 , a osta tn im  dniem lutego.

Sprawozdania nades ła ły  następujące  Komitety:
1. Hrubieszów. 2. Biłgoraj. 3. Tom aszów  Lu­
belski (Tydzień Lotniczy) 4. Janów  Podl (Ty­
dzień Lotniczy) 5. Lubartów. S ied lce  i P u ła w y .

P ozos ta łe  Kom itety  prosimy o bezwłoczne 
nades łan ie .

N ow a siedziba sekretarjatu K om itetu  W ojew ód zk iego  L. O. P. P.

Od 1 stycznia b. r. sekretarjat Komitetu Woj. 
L. O. P. P., jak również Redakcja i Administra-

Sekretarz (— ) Franczak.

cja „Steru" mieści się przy ulicy Powiatowej 
Nr. 1. tel. 559.

Przewodniczący (— ) Dr. St. Bryła.

CENY OGŁOSZEB: Cala str. zt 200, pól str. zl. 120, ćwierć str. zt 60; jed na  ó sm a zl. 30, na jm n ie jsze  zt. 10, 
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